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Wysokie krwawe straty bolszewików
przy kontratakach w tuku Dońca

Przełamanie s i l n y c h  s o w i e c k i c h  p o zy cji obronnych na 
środkowym odcinku i r o n t u  w s c h o d n i e g o  — Niszczenie 
nieprzyjacielskich linii k o l e j o w y c h  trwa w dalszym ciągu

N a c ze ln a  K o m en d a  N iem ieck ich  Si? Z broj­
n ych  k om u n ik u je  z  G łó w n ej  Kwatery A dolfa  
Hitlera w dniu 2 8  l is topad a  c o  następ u je:

K o lo  R o s to w a  i w Zuku D o ń c a  odparto  
s i ln e  przeciw ataki so w ie c k ie ,  w sp iera n e  prżez  
lo tn ic tw o  1 broń pancerną , przy cz y m  n iep rzy­
jaciel p o n ió s ł  wysokie, straty. W  p o s z c z e g ó l ­
n ych  punktach  frontu w alki trwają je szcz e  
w  d a lszy m  c iągu .

N a  śro d k o w y m  o d cin k u  frontu w s c h o d n ie ­
go  p rze łam an o  s i ln e  n ieprzyjac ie lsk ie  p ozycje  
ob ron ne . C iężk a  artylerja armii lądow ej o s tr ze ­
liw ała  s k u tecz n ie  c e le  ok rę to w e  p od  Lenin  
gradem .

Na całym  fron c ie  k o n ty n u o w a n o  akcję  
n isz c z e n ia  n ieprzyjacie lk icb  linii k o le jow ych ,  
przv cz y m  nieprzyjacie l p o n ió s ł  c iężk ie  straty 
w  m ateriale  k o le jo w y m  i w a g o n a ch .  E skadry  
s a m o lo tó w  b o jo w y ch  d o k o n y w a ły  d z ien n y ch  
i n o cn y ch  a ta k ó w  na w o js k o w e  o b ie k ty  w  M o s ­
k w ie  i L eningradzie .

W  toku w alk i p rzec iw k o  W ielk iej  Brytanii 
lo tn ic tw o  z a a ta k o w a ło  u b ieg łe j  n o cy  obiekty  
p o rto w e sra p o łu d n io w o  w sc h o d n im  w y b rzeżu  
w y s p y  brytyjskiej.

% Włoski kąmunikat wojenny z Diątku: W Afryce 
Północnej bitwa na terenie Marmarlka, która rozpo­
częta się p onow nie  wczoraj od świtu, trwała nieprzer­
wanie z wielką gwałtownością do późnych godzin  
wieczornych. Koło Sollum i Tobruku obustronna  
działalność artyleryjska. —  Na centralnym odcinku 
oraz w  rejonie Fort Capuzzo (Sollum) toczyły się z 
obu stron gwałtowne ataki i przeciwataki pomiędzy  
jednostkami pancernymi 1 oddziałami piechoty. Nie­
przyjaciel poniósł poważne straty w  ludziach i c z o ł ­
gach, podczas gdy straty sił zbtojnych osi, nie są 
ciężkie. Liczba jeńców  wzrosła w  dalszym ciągu. 
W Tobruku zestrzelono trzy samoloty nieprzyjacielskie, 
które spadły płonąc, czwarty samolot został zestrze­
lony przez artylerię przeciwlotniczą dywizji „Savona“. 
Eskadry sam olotów  włoskich i niemieckich brały sku­
teczny udział w tej walce.

W nocy ns 26 listopada br. angielskie samoloty  
bombardowały Dernę. Jeden samolot został zestrzelony 
przez ziemną obronę przeciwlotniczą. —  W Afryce 
Wschodniej nieprzyjaciel po przygotowaniu, przepro­
wadzonym w ostatnich dniach, zaatakował wczoraj 
rano około godziny 4-tej, okrążone już ze wszystkich  
stron miasto Gondar. Nasze oddziały słabe pod w zglę­
dem liczebnym w stosunku do rozmiarów pozycyj, 
jakie musiano bronić, walczyły pomimo niekorzystnych 
warunków ogólnych i wycotania się  w toku akcyj

Z okazji sp o tk a n ia  w B erlin ie  m ę ż ó w  
stanu , m in ister  sp raw  zag ra n iczn y ch  Bułgarii  
P o p o ff  z ło żv ł  o ś w ia d c z e n ie ,  w  którem m. in. 
c z y ta m y :  „D z ia ń  2 5  l is topad a  s ta n o w i kres
p rzesz ło śc i  —  o z n a c z a  on b o w ie m  o sta te czn ą  
l ik w id a c |ę  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  k o m u n is ty c zn eg o .  
N ie  m niei jednak  d zień  2 5  l is topad a , w  “którym  
m iał m ie jsce  wielki akt p a ń s tw o w y ,  jest d la  
p rzy sz ło śc i  z a p o cz ą tk o w a n ie m  n ow ej ery eu ro ­
pejskiej".

W  c z a s ie  trw ających  n ieprzerw an ie  c ię ż ­
k ich  w a lk a ch  w A fryce  półn . s z c z e g ó ln ie  przy 
odpieraniu  prób w y p a d ó w  n ieprzyjacie lsk ich  
z T o b ru k u ,  z n isz c z o n o  z n o w u  w ie lk ą  i lość  
c z o łg ó w  n ieprzyjac ie lsk ich . K oncen tracje  w ojsk  
i k o lu m n y  n ieprzyjac ie lsk ich  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n ic zn y ch  na froncie  M arm arica zo sta ły  rozpro­
s z o n e  p rzez eskadry  b o jo w y ch  s a m o lo tó w  nur­
k o w y ch  i m y ś l iw sk ic h .

W  c z a s ie  prób podjętych  p rzez lo tn ictw o  
brytyjskie z a a ta k o w a n ia  w y b r z e ż a  K anału  La 
M a n ch e  ze s trz e lo n o  4  sa m o lo ty  n iep rzy ja c ie l­
sk ie . B o m b o w c e  brytyjskie za a ta k o w a ły  w n o ­
cy  na 2 8  l is topad a  d z ie ln ice  m ie sz k a n io w e  
w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h ,  z w ła s z c z a  w  A k w iz ­
granie  i K olonii,  z n is z c z y ły  lub u szk o d z iły  
p e w n ą  i lo ść  d o w ó w  m iesz k a ln y ch  1 s p o w o d o ­
w ały  ofiary.

W  c z a s ie  od  16 do 21 l is topad a  lo tn ic tw o  
s o w ie c k ie  utraciło  1 6 8  s a m o lo tó w ,  z teg o  7 3  
2 estrze ld n o  w  w alk ach  p o w ie trzn y ch ,  2 4  z a ś  
artylerią p rze c iw lo tn iczą ,  r e sz tę  z n i s z c z o n o  na  
z iem i.  W  tym sa m y m  o k resie  c z a s u  z a g in ę ło  
na fronc ie  w s c h o d n im  12 s a m o lo tó w  w ła sn y ch .

kilku oddziałów kolonialnych, nlemogących dotrzymać  
kroku z powodu gw ałtow nego ostrzeliwania 1 bombar­
dowania, w zacięty spsób przenosząc się z pozycji 
na pozycję, aż do godzin popołudniowych, nawet  
wówczas, kiedy wojskom nieprzyjacielskim, dysponu­
jącym licznymi czołgami, udało się  wtargnąć do dziel­
nic mieszkaniowych. Po wyczerpaniu wszystkich  
możliwości oporu i celem uniknięcia dalszych ofiar 
wśród ludności włoskiej i tubylczej, naczelny dowódca  
odcinka, w yd sł  o godzinie 14 tej rozkaz wstrzymania  
działań wojennych. Waleczni obrońcy Gondaru wy­
pełnili zadanie, zlecone sobie przez ojczyznę do ostatka 
1 w honorowy sposób.

W ciągu ubiegłej nocy samoloty angielskie do­
konały ataku na Neapol. Ziemna obrona przeciwlot­
nicza i samoloty myśliwskie, podjęły zdecydowaną  
akcie. Wynikły szkody materialne oraz mniejsze p o ­
żary, które natychmiast ugaszono. Wśród ludności  
było pięciu rannych, dwa samoloty zostały zestrzelone  
przez ziemną obronę przeciwlotniczą, zaś  jeden przez 
nasze nocne myśliwce. Z samolotów tych jeden spadł 
do morza koło Ischia, drugi w porcie, trzeci zaś spadł  
na ziemie, w  pobliżu S. Pietro a Patienno.

Nasze jednostki bojowe do  walki z łodziami 
podwodnymi, zatopiły na Morzu Śródziemnym trzy 
nieprzyjacielskie łodzie podwodne.

S ło w a c k i  prem ier dr T u k a  o św ia d czy ł  w  
sw ej deklaracji m. In. c o  następuje: „ P rzy stę ­
pując w  dniu d z is ie jszym  w  s p o s ó b  form alny  
do, paktu a n ty k o m itern o w sk ieg o ,  S ło w a cja  c h c e  
tvm sa m y m  u ro cz y śc ie  podkreślić ,  ź e  i w  przy­
s z ł o ś c i  k roczyć  b ęd z ie  n ie w zr u sz en ie  i k o n ­
se k w e n tn ie  po obranej d rod ze .  P o w s z e c h n y  
nastrój, jaki z a p a n o w a ł  w  tych  w ielk ich  dniach  
w yd arzeń , n ape łn ia  n a s  wiarą, ż e  k onstytucja  
n ow ej Europy stała s ię  h is toryczn ym  faktem ".

W icep rem ier  R um unii M ichał A n to n escu  
o ś w ia d c z y ł  w sw ej  deklaracji m. in. c o  n a s tę ­
puje: „ R od zin a , m ien ie  lud zk ie  1 k o ś c ió ł  m iały  
s p ło n ą ć  w ogn iu  k o m u n izm u . W  ten s p o s ó b  
k o m u n izm  sta ł s ię  w y sp ą  z łu d z e ń  dla o b łą k a ­
n y ch  i u s ta w iczn y m  za g r o żen iem  E uropy . K ■>- 

m u n izm  już n igdy n ic  p o d n ie s ie  s ię .  Jest to dar 
za o f ia ro w a n y  p rzez N ie m c ó w  i jego Ffibrera 
d aw n ej cyw il izacji  i ś w ia to .  na p r z y s z ło ś ć .  
Ż ołnierz rum uński w ierny sw e n . .  p o s ła ’ c tw u  
bierze  udz ia ł  w  tej w alce"

W  deklaracji,  jaką z ło ż y ł  m in ister sp raw  
za g ra n iczn y ch  H iszpanii  S era n o  S un er  m. in. 
p o w ie d z ia n o :  „jeśli k ie d y ś  kreślić  s ię  b ęd z ie  
historię o b ecn y ch  c z a s ó w ,  b ę d z ie  m o ż n a  d o c e ­
n ić  d o n io s ło ś ć  faktu uratow an ia  Europy przy 
p isu jąc  jej za s łu g ę  w alk i z b o ls z e w iz m e m .  
W ó w c z a s  b ę d z ie  m o żn ą  o s ą d z ić  zas łu g i  tych  
o s ó b .  które w  n a jw y ższ y m  s to p n iu  p r z y c z y n i­
ły  s ię  do  d z ie ła  obrony  kultury i s tw orzen ia  
jed n o liteg o  i m o ra ln eg o  frontu e r  L uropy .

W  za m ie sz c z o n e j  na ła m a c h  p. >y p uH i  
kacjl ministra sp raw  z??g«- Chin L m unyi,  
ten że  m . in. s tw ierd za , ź e  rząd n a ro d o w y  l^hln 
u zn a ł  w alkę  z k o m u n izm em  za  • tw ażn  
i n ajp iln iejsze  za d a n ie .  Z te g o  też  w  
rząd ch ińsk i  u w a ża  w a lk ę  z  k em u n is t  ,r. 
m ię d z y n a r o d ó w k a  za s o ra w ę  w y m a g a ją cą  u - 
zw y k ły ch  w is i łków . W y c h o d z ą c  z teg  
ż e n ią ,  rząd ch ińsk i  p o s ta n o w ił  w z ią ć  Uv<*i » 
w  p akcie  an tyk om intern ow sk im .

Przyjęcie europejskich mężów  
stanu u Fuhrcra

Fuhrer przyjął w  cz-vartek w  o b e c n o ś c i  
ministra spraw  zag ra n iczn y ch  R z e sz y  v o n  Rib  
b entropa europejsk ich  m ę ż ó w  stan u , b a w ią cy ch  
w sto n cy  R z e sz y  i reprezentu iącycn  p a ń stw a  
z je d n o c z o n e  w e  froncie  a n ty b o lsz ew ick im .  
W  przyjęciu  brali udz ia ł:  prem ier s ło w a ck i  prof. 
T u k a ,  premier i m in ister spraw  za gran iczn ych  
k rólestw a W ęg ier  B a rd o ssy ,  w icep rem ier  kró­
les tw a  R um unii M ich a ł A n to n escu ,  minister  
sp raw  zagraniczn . k ró lestw a W ło c h  hr. C a n o ,  
m inister sp raw  za g ra n iczn .  k ró lestw a  Bułgarii 
P o p o ff ,  m in lst r sp raw  zagrań , k ró lestw a  D an ii  
S c a v e n iu s ,  h iszp a ń sk i  m inister sp ra w  zagrań.  
Sorrano Suner , fiński m inister sp raw  zagrań.  
W ilt in g ,  ch o rw a ck i m in ister spraw  za g r a n icz ­
n ych  L o rco v ic  oraz p e łn o m o cn ik  rządu  cesar  
s tw a  Japonii a m b a sa d o r  O sh im a  i rządu c e ­
sarstw a M a n d żu k u o  p o se ł  Lue 1 Ven.

Delegaci p a ń s tw  sy g n a ta r iu sz y  na przyjęciu 
u m a rsz a łk a  Rzeszy Goeringa

W  u bieg łą  śro d ę  w g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y ch  m a r sza łek  R z eszy  G o er in g  w y d a ł  w  s w o ­
ich ap artam en tach  w Berlin ie przyjęcie  na c z e ś ć  
b a w ią c y c h  w  s to l icy  R z eszy  d e le g a tó w  m o ­
carstw , b ę d ą c y c h  sygn atar iu szam i paktu a n ty -  
k o m in tern o w sk ieg o

W  przyjęciu , k ióre  o d b y ło  s ię  w  śc is łym  
k ole ,  a w  c z a s ie  którego  w  o s  b«stej w y m ia n ie  
zd a ń ,  p o ru szo n o  z a g a d n ie n ia - in t  besują, < rań- 
s tw a  sk u p io n e  w  tym p a k c ie ,  w z ię li  udz ia ł  
prem ier S ło w a cj i  dr T u k a ,  prem ier i minister  
sp raw  zagr. W ę g ie r  de B a rd o ssy ,  w iceprem ier  
i m inister spraw  zagr. R um unii M ich a ł A n to ­
n escu ,  m in ister  sp ra w  zagr. k ró les tw a  W ło c h  
br C ion o , m inlser so ra w  za g ra n iczn .  B u łga i .  
P o p o ff ,  minister spraw  zagr. D an ii  S ca v en iu s ,  
m inister spraw  zagr. H iszpanii  Serrano Sunet.  
m inister sp raw  zagrań. F in landii W itting , m i­
n ister spraw  zagrań. C horw acji  d L oroov icz ,  
a m b a sa d o r  Japonii O sh im a  i p o se ł  M m u ż u k u o  
L u e-I -V en .

Zatopienie 3-ch nieprzyjacielskich łodzi podwodnych
na Morzu Śródziemnym — Gwałtowne walki w Marmarica
trwają w dalszym ciągu — Honorowe przerwanie walk o Gondar
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Dalsze postępy na Srodkowm 
I północnym froncie wschodnim

Zaciąte i zwycięskie waiki w Marmarica
N aczeln a  kom enda niem ieck ich  s i ł  zbroj­

nych kom unikuje z  g łów n ej kw atery A dolfa  
H itlera w  dniu 2 7  listopada co  następuje:

Na środkow ym  i północnym  odcinku frontu 
w sch od n iego  uzyskano dalsze postępy. S o w ie c ­
kie ataki koło R ostow a oraz na pó łnoc od tego  
m iasta, zostały  odparte w śród ciężkich  strat 
dla nieprzyjaciela. R ów nież na froncie okrąża­
jącym  koło Leningradu udarem nionych zosta ło  
kilka prób w yłam ania s ię  n ieprzyjaciela.

W  cza sie  now ej bitw y z brytyjskim i śc i-  
gaczam i w  K anale La M anche, n iem ieck ie łodzie  
patrolow e uszkodziły  kilka jednostek  nieprzy­
jacielsk ich , trafiając je celnym i pociskam i. N ależy  
s ię  liczyć  ze  stratą dw óch  śc igaczy  brytyjskich.

L otnictw o bom bardow ało ub ieg łej nocy  
obiekty portow e na południow ym  i zachodnim  
w ybrzeżu Anglii.

W  Afryce P ółnocnej trwają walki w  dal­
szym  ciągu z n iezm niejszoną siłą . K oło w y ­
brzeża Cyrenajki n iem iecka łó d ź  podw odna z a ­
topiła  brytyjski kontrtorpedow iec klasy lervis.

Próby ataków  dokonane przez lotnictw o  
brytyjskie pr2y użyciu  słab ych  s i ł  na p ó łn ocn o-  
zach od n ie  tereny nadbrzeżne N iem iec  nie dały 
żadnego  rezultatu.

W  cza sie  od 19 do 2 5  listopada lotn ictw o  
brytyjskie straciło 91 sam olotów , z tego 6 8  
m aszyn w rejonie M orza Śródziem nego oraz 
w A fryce P ółnocnej. W  tym sam ym  cza sie  w  
w alce przeciw ko W ielk iej Brytanii za g in ę ło  29  
w łasnych  sam olotów .

N aczeln a  kom enda niem ieck ich  s ił zbroj­
nych kom unikuje z  g łów nej kwatery Adolfa  
Hilera w dniu 2 6  listopada co  następuje:

N a środkow ym  odcinku frontu w sch od n iego  
nasze w czorajsze ataki przyniosły pow ażn e zy ­
ski terenow e. D w ie  so w ieck ie  m orskie jed n o­
stki w ojenne w jechały na n iem ieck o-fióską za­
porę m inow ą i po gw ałtow nych  detonacjach  
zatonęły .

W  toku walki przeciw ko Anglii lotn ictw o  
w ciągu  dnia oraz nocy obrzucało  bom bam i, 
ciężk iego  kalibru ob iekty portow e oraz lotniska  
w  połudn iow o-zachodn iej i p o łu d n iow o-w sch o­
dniej stronie w yspy  brytyjskiej.

W  cza sie  zw ycięsk iej obrony pew nego  
transportu k on w ojow an ego  przeciw ko atakowi 
brytyjskich śc igaczy , jedna n iem iecka łód ź pa­
trolow a z o sta ła  zatop iona torpedą. Z a łoga  z o ­
stała w yratow ana.

W  Afryce P ółnocnej kontratak w ojsk nie- 
m iecko-w łosk ich  przyniósł d a lsze  su k cesy . P o ­
zycje na froncie Sollum , pom im o ataków  nie­
przyjacielskich zostały  utrzym ane. P on ow n e pró­
by w ypadów  z  Tobruku załam ały się .

Jak już podano do w iadom ości w  kom u­
nikacie nadzw yczajnym , brytyjska m arynarka 
w ojenna pon iosła  w  ostatnich dniach n ow e c ię ż ­
kie straty. O prócz uszkodzen ia  torpedą p ow ie­
trzną brytyjskiego statku w ojennego w iększej 
pojem ności, o czym  d on iesion o  w e w czorajszym  
kom unikacie w ojennym , koło Sollum  niem iecka  
łód ź podw odna pod dow ództw em  kapitana p o ­
rucznika barona von  T lesen b au sen a  zaatako­
wała brytyjski statek lin iow y i ci ;żko go  u szk o ­
d z iła  celną  torpedą.

P onad to  inna łód ź  podw odna pod d o w ó d z­
twem  kapitana-porucznika M ohra zatop iła na 
Atlantyku krążow nik brytyjski k lasy , D ragon ”.

Z terenu walk pod M oskw ą o coraz c z ę ­
stszych  w ypadkach przech odzen ia  żo łn ierzy  b o l­
szew ick ich  na drugą stronę. C elem  przeciw ­
działania tym  objaw om  rozprężenia, rząd Stalina  
w idział s ię  zm uszonym  do og łoszen ia  noty na 
tem at okrucieństw  żołn ierzy  n iem ieck ich  w o b ec  
jeń ców  sow ieck ich . N iem ieck ie  siły  zbrojne, a 
wraz z nim i w a lczące  w sp ó ln ie  w ojska sprzy­
m ierzone przyjęły z najg łębszą  pogardą tego  ro­
dzaju fa łszyw e Infrom acje, m ające na celu  za ­

m askow anie bestjalsk iego postępow ania  hord 
b olszew ick ich  oraz podn iesien ie  ich zapału  
w ojennego .

W łoskie komunikaty wojenne
W łosk i kom unikat w ojenny z  26. XI. przy­

n osi inform acje o zw ycięsk ich  kontratakach  
w ojsk w łosk ich  i n iem ieck ich  na terenach Afryki 
P ółnocnej. N ieprzyjacielsk ie ataki na froncie  
Sollum  spaliły  na panew ce przed pozycjam i 
obronnym i. Próby przebicia s ię  A nglików  z 
T ob ru ku , w spom agane silnym  ogniem  artyleryj­
sk im , nie p ow iod ły  s ię . W  Afryce W schodniej 
m iała m iejsce obustronna d zia ła lność artylerii. 
Baterie artyleryjskie un iem ożliw iły  w  G ondarze  
w ysiłk i przebicia s ię  brytyjskich c z o łg ó w .

W łosk i kom unikat w ojenny ze  środy brzmi 
następująco: W  wielkiej i ży w io ło w ej b itw ie  
jaka trwała od p rzeszło  tygodnia nieprzerw anie  
w M arm arica, dzielne siły  zbrojne osi staczają  
zacięte  i zw ycięsk ie  w alki.

Na centralnym  odcinku, oddziały n ieprzy­
jacielsk ie okrążone na południe od Sidi R ezegb  
u leg ły  zn iszczen iu . W śród naliczonych  d o tych ­
cza s  5 .0 0 0  jeńców  znajdują s ię  oprócz pew nej 
brygady pancernej genera ła  Sperlinga, rów nież  
d ow ód ca  pierw szej południow o-afrykańskiej dy­
w izji B. F. Arnstrong oraz dwaj am erykańscy  
obserw atorzy w ojskow i i czterech  dziennikarzy  
angielsk ich  i am erykańskich. Na froncie Sollum  
w szystk ie  gw ałtow ne ataki, przypuszczone przez  
trzy dyw izje na pozycje, bronione przez dyw i­
zję „ S a v o n a ” rozbiły s ię  o zacięty  opór naszych  
w ojsk . Atakujący ponieśli dalsze krwawe straty, 
przy czym  nie udało s ię  im uzyskać żadnych  
su k cesów . Z n iszczon o  przeszło  2 0  czo łgów , 
a w iele  innych u szk od zon o . Ziem na obrona  
przeciw lotn icza zestrzeliła  jeden sam olot n ie­
przyjacielski. Podjęta przez nas akcja od ciąża­
jąca toczy  s ię  nadal, w śród w idocznych  su k cesów .

W  nocy na 2 5  listopada br. oddziały n ie­
przyjacielskie, które u siło w a ły  zb liżyć  s ię  do 
Bardii, zosta ły  w śió d  silnych strat odparte. Koło  
T obruku ożyw iona obustronna d zia ła lność ar­
tyleryjska. D w a sam oloty  angielsk ie  zostały  
zestrzelone przez artylerię dyw izji T rento . L o­
tn ictw o n iem ieck o-w łosk ie  by ło  nieprzerw anie  
czyn n e przez cały dzień . O brzucono bom bam i 
i ostrzeliw ano skuteczn ie  z  broni pok ładow ej  
skupienia  sam och od ów , transporty posiłkow e  
oraz rozstaw ione na ziem i sam oloty  nieprzyja­
c ie lsk ie . Jeden z naszych  b om b ow ców  zestrzeli) 
brytyjski sam olot m yśliw ski. L otnictw o n iem iec­
kie w ciągu  2 3  1 2 4  listopada zestrzeliło  o g ó ­
łem  2 6  sam olotów  nieprzyjacielsk ich, w liczając  
w  to m aszyny, o których zestrzelen iu  d on iesiono  
w e w czorajszym  kom unikacie w ojennym . W  re­
jonie pustyni, przew ażające siły  nieprzyjaciela  
po zażartym  oporze naszej za łogi zajęły oazę  
G ialo , p on osząc przy tym  c iężk ie  straty w  lu­
dziach i m ateriałach. O perująca tam nieprzy­
jacielska kolum na zm otoryzow ana była nieprzer­
w an ie bom bardow ana przez nasze sam oloty  
oraz ostrzeliw ana z  broni pokładow ej. W zn ie­
cono  pożary na 15 dalszych  sam ochod ach  c ię ­
żarow ych, zaś około 5 0  u szk od zon o . Jeden  
z n aszych  sam olotów  w czasie  zbrojnego lotu  
w yw iad ow czego  na oazę  zosta ł zaatakow any  
przez trzy “B len h eim y” i jeden  z nich zestrzelił. 
Sam oloty n ieprzyjacielsk ie zrzuciły bom by na 
B enghasi. Ofiary w yn iosły  d w óch  zabitych, 
nadto w yrządzono n iezn aczne szkody  m aterialne. 
W  A gedabia dw a sam oloty  brytyjskie dokonały  
ataku w locie  zn iżonym . Jedna z naszych  ło ­
dzi podw odnych  nie pow róciła  do sw ej bazy .

W  A fryce W schodniej obustronna dzia ła l­
n ość  artyleryjska koło punktów  operacyjnych  
w  C elga, U lag I Chercher oraz starcia w ysu ­
niętych od d zia łów , w  przebiegu których n ie ­
przyjaciel p on iósł pow ażę strały. Baterie G on- 
daru udarem niły próby przełam ania, podjęte

przez wojska ang ie lsk ie  przy zastosow an iu  e s ­
kadr p a ncernych  10 czo łgów  z n iszczo n o ,  zaś  
w iele  innych  zos ta ło  t raw io n y ch  ce lnym  ogniem  
naszej artylerii.

Fińskie sprawozdanie frontowe
Fiński kom unikat w ojenny z czwartku  

brzmi następująco:
Front H anko: Na froncie lądow ym  prze­

w ażnie d z ia ła ln o ść  sto ck esó w . W łasna arty­
leria ostrzeliw uje baterie n ieprzyjacielsk ie oraz 
stan ow isk a i drogi w roga.

Przesm yk Karelski: D zia ła ln ość  artylerii 
nieprzyjacielsk iej oraz cieżklej broni p iechoty. 
W łasn a artyleria zm usiła  do m ilczen ia  n ieprzy­
jacielsk ie działa p rzeciw lotn icze, stock esy  i broń 
m aszyn ow ą, ostrzeliw ując i n iszcząc  jed n ocze­
śn ie  nieprzyjacielskie gniazda oporu.

Front Św iru: Z w ykły obustronny ogień  
nękający artylerii. W łasna artyleria zn iszczy ła  
nieprzyjacielsk i sk ład  am unicyjny oraz prze­
szkodziła  przygotow aniom  do ataku pew nej 
m niejszej jednostkce nieprzyjacielskiej.

Front w schodn i: N a południow ym  odcinku  
odparto ataki n ieprzyjacielsk ie na n asze  s t a ­
now iska, przy czym  zacieśn ion o  już istniejący  
pierścień d o k o ła  okrążonego n ieprzyjaciela . Na 
północnym , odcinku zw yczajny ogień  nękający  
artylerii i s tock esów , Jak rów nież d zia ła ln ość  
w yw iad ow cza .

S iły  lotnipzer W skutek  n iekorzystnych  w a­
runków atm osferycznych d zia ła ln ość  lotnicza  
była w dalszym  ciągu ograniczona. P rócz  z e ­
strzelon ego w dniu 2 4  listopada m yśliw ca n ie­
przyjacielsk iego, stw ierdzono ob ecn ie  jeszcze  
strącenie jednego n ieprzyjacielsk iego sam olotu  
m yśliw sk iego , zestrzelonego na froncie Świru  
oraz zn iszczen ie  jednej dalszej nieprzyjacielskiej 
m aszyny transportowej. W  dniu 26  listopada  
nasza obrona przeciw lotn icza strąciła na fron­
cie Świru rów nież jednego m yśliw ca  nieprzy­
jacielsk iego .

Zdecydowana postawa 
premiera greckiego

W  toku dochodzeń  w pew nym  jaskraw ym  
w ypadku handlu paskarskiego, w ykrytego w  
A tenach, premier grecki generał Solakogiu  o- 
św iad czy ł, że  o so b iśc ie  będzie  spraw ow ał nadzór  
nad tokiem  d ochodzeń . W  m ięd zyczasie  w y­
kryto now y drastyczny w ypadek lichw y. P re­
mier po otrzym aniu o tym w iad om ości u d a ł 
s ię  o sob iśc ie  do w ielkich m agazynów  paskafzy, 
położonych  przy ulicy Korai w  Centrum Aten, 
gdzie  o so b iśc ie  w ym ierzył ch łostę  trzem  z p o ­
śród aresztow anych  paskarzy. N astępn ie  w ydał 
zarządzenie w spraw ie konfiskaty ca łego  m ie­
nia aresztow anych. Prem ier w yp oliczk ow ał rów ­
n ież w e wtorek przed południem  w cza sie  re­
w izji w ielk iego  m agazynu pew n ego handlarza  
szk łem , który ukrył towary w artości przeszło  
pół m iliona drahm, ęelem  p uszczen ia  ich na 
pasek.

Pomnik ku czci Huntzingera na m iejscu katastrofy
Rząd francuski nosi się z zamiarem nabycia na 

w łasność terenu, na którym uległ katastrofie generał 
Huntzlnger w rejonie uasypu górskiego Aigual. W  
miejscu tym, ma stanąć pomnik ku upamiętnieniu  
ministra wojny i jego towarzyszy.

Podróż inspekcyjna Bergerata
Sekretarz stanu lotnictw a generał Bergeret 

znajdujący się  ob ecn ie  w podróży Inspekcyjnej 
po A fryce północnej, opuścił w  sob otę  A lgier, 
skąd  udał się  do Bizerty, stanow iącej w ażną  
francuską bazę lotniczą. W  tym sam ym  dniu 
od lecia ł on dalej do T u n isu , gdzie zo sta ł p o ­
w itany przez generalnego prezydenta T unisu  
adm irała E steva, oraz d ow ód cę sił zbrojnych, 
stacjonow anych w T u nisie , generała korpusu  
armii de Latter de F asslgn y. W  n iedzielę  fran­
cuski sekretarz stanu lotnictw a zw ied ził bazy  
lotn icze w  Frax i G abes.

Sekretarz stanu kolonii adm irał P laton przy­
b y ł w  so b o tę  rano w tow arzystw ie generalnego  
G ubernatora Afryki Z achodniej B o isson a  do 
sto licy  P ortonovo będącej prow izoryczną s ie ­
d zibą  „D ahom e. P o krótkim p obycie  adm irał 
P laton udał s ię  sam ochodem  do sto licy  T o g o , 
Lom e. Wedłusr ostatn iego doniesien ia  datow a­
n ego z n iedzieli, sekretarz stanu kolonii opuścił 
Lom e d .o g ą  pow ietrzną
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Znaczenie zbierania roślin lekarskich
przez dzieci szkolne

Ilość „roślin polskich" według słynnego' 
botanika polskiego prof dr W. Szafera, wynosi 
około 3 200 odmian. Wśród nich —  zdaniem  
drugiego uczonego —  prof, dr j Dobrowol­
skiego, mamy około  600 odmian ziół lekarskich, 
rosnących w stanie dzikim.

' Z roślin tych wiele nadaje się do uprawy 
sposobem ogródkowym. Te naturalne bogac­
twa naszej ziemi istnieją nietylko na to, aby 
się nimi zachwycać, ale także i w tym celu, 
aby je odpowiednio poznać i wykorzystać Są  
to „dary Boże", przeznaczone do wszechstron­
nego użytku ludzkości.

Polski świat roślin lekarskich, rosnących 
w stanie dzikim, przedstawia olbrzymi kapitał 
narodowy, który nie jest odpowiednio wyko­
rzystany ani dla materialnych korzyści, ani też 
dla celów pielęgnowania zdrowia.

Moc leczniczą i profilaktyczną roślin dla 
organizmu ludzkiego znali już starożytni Grecy, 
jak Hippokrates, Teofrast i Dioskorides, na 
których dziełach opierało się całe lecznictwo 
starożytnego i średniowiecznego świata. Odwrót 
od leczenia środkami chemicznymi, 'jaki zano­
towano w ostatnim stuleciu i powrót do zioło­
lecznictwa spowodował fakt odkrycia w r. 1912 
witamin przez dr Kazimierza Funka, który też 
ustalił wpływ tej odżywki na organizm ludzki. 
D o najzasobniejszych w witaminy należą owocć, 
jarzyny i zioła, naświetlane przez słońce. Z tego 
powodu zioła lecznicze nie tylko leczą, ale 
także odżywiają chorego i oto mamy powód, 
dla którego ziołolecznictwo zyskuje coraz więk­
sze uznanie i zastosowanie. Dla tego też 
wzrasta coraz znaczniej zapotrzebowanie na 
rośliny lekarskie w kraju i zagranicą.

Pow odów, dla których zwrócono uwagę 
na polskie rośliny lekarskie jest wiele. W ym ie­
nimy z nich kilka: 1) ziół lekarskich jest u nas 
wielka obfitość, są one przy tym bardzo różno­
rodne, 2 )  nasz klimat i gleba nadają się zna­
komicie pod uprawę roślin, 3) podobne rośliny 
trafiają się rzadko w innych strefach klima­
tycznych, 4) wiele krajów zmuszonych jest do 
sprowadzania od nas roślin leczniczych, 5) zu 
pełnie zrozumiałe skutkiem wydarzeń wojen­

nych trudności w zaopatrzeniu aptek w środki 
lecznicze, zmuszają do szukania innych możli­
wości, a możliwości tych dostarczają właśnie 
rośliny lekarskię.

Nic dziwnego zatem, że władze szkolne, 
chcąc osiągnąć powyższe cele, poleciły nau­
czycielstwu zbieranie roślin lekarskich przy po­
mocy dzieci szkolnych, jak również ich uprawę 
wspólnie z r o d z i c a m i  dzieci, mając na 
uwadze zarówno doniosły czynnik wychowaw­
czy, jak też i korzyści, jakie niesie zbieranie 
roślin lekarskich.

Nauczyciel, jako jedyna nieraz osoba, zna­
jąca podstawy botaniki, przebywając stale wśród 
przyrody, znajdzie zawsze w każdej wsi czas 
na zapoznanie dzieci przy nauce o ży^ej przy­
rodzie z roślinami czy to w ogródku szkolnym, 
czy też na łąkach, w lasach, na bagniskach 
i nieużytkach. M oże wtedy przekonać dzieci 
o wartości i użyteczności roślin. Przej tej spo­
sobności nauczyciel może pogłębić 1 utrwalić 
wśród.dzieci używanie właściwych nazw, na­
uczyć dzieci poszanowania roślin i ukrócić 
bezmyślne niszczenie drzew, krzewów czy in­
nych raśiln.

Pouczając o zbieraniu roślin i przygoto­
waniu ich do handlu aptecznego, przysporzy 
środków mateiialnyeh na zdobycie pomocy na­
ukowych dla szkoły i dla potrzeby dzieci. 
W ten sposób można nauczyć niejedno dziecko 
pożytecznego spędzania czasu i zarobkowania 
nie tracąc drogiego czasu na inne, znacznie 
trudniejsze sposoby zdobywania środków na 
cele szkolne.

jak dalece skutecznym jest ten sposób, 
wskazuje przykład Sokala, gdzie inspektor 
szkolny przed kilkunastoma laty polecił zb ie­
ranie roślin lekarskich przy pomocy życzliwego  
aptekarza. Próba ta powiodła się znakomicie. 
Niektóre szkoły pokryły z dochodu ze zbierania 
ziół prawie cały budżet szkolnv, bez oglądania 
się na pomoc gmin. W roku 1940 dzieci szkół 
niemieckich zeb.ały 56  tysięcy ton ziół na po­
trzeby apteczne. T e dwa przykłady dobitnie 
świadczą o znaczeniu zbierania ziół przez dzieci 
szkolne. L S.

(Polypodium vulgare), pięciornik złoty (Poten- 
tilla aurea), sasanka łąkowa (Pulsatilla patens), 
biedrzeniec wielki (Pimpinella maior), nle- 
chuszka rozdęta (Physalis Alkekeng1), róża 
francuska (Rosa gallica), skalnica ziarenkowa 
(Sax fraga granulata), lulecznica odurzająca 
(Scopalls camiolica), lipa wlelolistna (T>lia 
grandifolla), i barwiczek pospolity (Vmcia mi­
nor). Wiele z powyższych roślin nadaje sie 
do uorawy.

Zbieracze roślin lekarsk. ó ze  stanu dzi­
kiego oddadzą wielką usługę nauce, gd^ r Imię 
Idei ochrony roślin nie tylko sami nauczą się 
doceniać znaczenie ścisłego stosowania się do 
powyższych przepisów, ale także spopularyzują 
te zasady w jak najszerszych wastwach spo­
łeczeństwa. L. S.

Ochrona przyrody a zielarstwo
Nasza dzika przyroda jest olbrzymim, natu­

ralnym matecznikiem roślin lekarskich. W miarę 
wzrastania prądu ziołolecznictwa rozwija się 
nietylko uprawa roślin lekarskich, ale także 
zbieranie ich ze stanu dzikiego. Ponieważ je­
dnak dotychczasowa akcja na tym polu nie 
była w stanie zaspokoić wewnętrznych potrzeb 
kraju, przeto zarówno uprawa rośiin lekarskich, 
jakoteż zbieranie ich ze stanu dzikiego powinno 
objąć jaknajszersze kręgi naszego społeczeń­
stwa. Chodzi tu o to, aby wykorzystać nale­
życie przyrodzone bogactwa roślin dla niesienia 
pomocy ludzkości.

Problem zbierania roślin ze stanu dzikiego 
dla celów leczniczych wymaga pewnej ostroż­
ności oraz stosowania się do obowiązujących 
przepisów, a to, aby nie wyrządzić zarówno 
sobie, jak i nauce szkody.

Osoba, która ma zamiar zbierać zioła le­
karskie musi posiadać:

a) Ogólne zezwolenie na dokonywanie zbio­
ru roślin lekarskich, wystawione przez 
odnośne władze dystryktu.

b) Zezwolenie na zbieranie wszelkich roślin 
leśnych, wydane przez odnośny zarząd 
leśny w myśl reskryptu Urzędu Leśnic­
twa Generalnego Gubernatorstwa z dnia 
16 maja 1941, Nr 1361/41, które trzeba 
dołączać przy każdorazowej wysyłce ze­
branych 1 ususzonych roślin lekarskich 
pochodzenia lasowego.

Obok powyższych przepisów obowiązuje 
nadal ustawa polska o ochronie przyrody 
z roku 1934, spowodowana p n e z  Państwową  
Radę Ochrony Przyrody w Krakowie, która 
zabrania zbierania wielu odmian roślin lekar­
skich ze stanu dzikiego z powodu ich rzad­
kości i wielkiej wartości naukowej.

Chodzi tu nietylko o t. zw. „relikty", tj. 
rośliny pozostałe z epoki trzeciorzędowej, nie­
zniszczone od setek tysięcy iat epoką lodow­
cową, jak np. azalea pontyjska (Azalica pon- 
tlca) lub dziewięć sił popłocholtstny (Charlina 
anopordla) czy rośliy „imigracyjne" z epoki 
polodowcowej, pochodzące ze stepów południo­
wo wschodnich, jak np. miłek wiosenny (Ado-  
lis vernalis), pomoniak górski (Arnica montana), 
roślina arktyczno alpejska, czy w końcu t. zw. 
„endemizmy", tj. rośliny występujące tylko 
w pewnych okolicach, po zatem nigdzie, jak 
np. brzoza ojcowska (Betula Oycovleusis), ale 
także i o rośliny lekarskie, których w ogólności 
jest bardzo mało, lub także o takie, które zo­
stały w wielkiej ilości przez niefachowe zbie­
ranie bardzo wyniszczone.

Ustawowej ochronie podlegają następujące 
rośliny: miłek wiosenny (Adonis varmalis), 
czosnek siatkowaty (Adium victorialis), arcy- 
dzięgiel lekarski (Archangelica officinalis), ko- 
kornak powojnikowaty górski (Aristoloch ele- 
matitis), pomornik górski (Arnica montana), 
ciemiążyca biała (Veratum album), zawciąg  
pospolity (Armeria vulgaris), mącznica lekaiska 
( Aretosa phylos uva ursi), wilcza jagoda (Atropa 
Belladonna), tojad (Aconltum), dziewięćsił bez- 
łodygowaty (Carlma acaults), dziewięćsił po- 
płocbolistny (Carlina onopordifolia), ziemomit 
jesienny (Colchicum autumnale), turzyca pias­
kowa (Carex arenania), roslczka okrągłolistna 
(Drosera rotundifolia), naparstnica purpurowa 
(D  gitalis purpurea), goryczka kropkowana (Gen-  
tlana punctata), osman wielki (Inula Heleni- 
cum), złotog ów (Lillum martagon), storczyk 
kukawka (Orchis militaris), storczyk samiczy 
(Orchis maxlo), limba (Plnus cembra)/, koso- 
drzew (Pinus montana), paprotka pospolita

Gazeta Urzędowa pow. Jędrzejowskiego
Zarządzenie

Gubernatora Dystryktu Radomskiego 
dotyczące cen maksymalnych za wieńce 

adwentowe w  dystryktcie radomskim
N a p o d s ta w ie  § 1 poz . 1 i 3 ustaw y  o  u s ta la n iu  ce n  

d la  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a  z d n ia  2 0  k w ie tn ia  1940 
ro k u  (Dz. U st. G . G. 1 s t r .  131) z p e łn o m o cn ic tw a R ządu 
G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a , U rząd  U sta lan ia  C en  z p o ­
ro zu m ien ie m  z O ddz. L eśn ic tw a , z a rząd z a  c o  n a s tę p u je :

§ 1
Za s p r z e d a ł  w ieńców  adw en tow ych  o b o w iązu ją  n a ­

s tę p u ją c e  ceny:
1) za  w ien iec  o  ś re d n ic y  z e w n ę trzn e j 30 c e n ty m e ­

tró w  i g ru b o śc i o b w ó d k i 8 ce n ty m e tró w  Zi 5.—
2) za  w ien iec  o  ś re d n ic y  zew n ę trzn e j 30 cen ty m e­

tró w  i g ru b o śc i o bw ódk i 15 cen ty m e tró w  Z ł 5.—

§ 2
C eny p o d a n e  w § 1 ro z u m ie ją  s ię  za w ień ce  ad w e n ­

tow e b ez  o zd ó b  ze  w stążeczk am i, je d n ak ż e  m u sz ą  s ię  
zn a jd o w ać  p rzy rz ą d z e n ia  do  u m o co w an ia  św iec , a  to  przy  
§ 1 (1) p rzy n a jm n ie j n a  6  i p rzy  § 1 (2) n a jm n ie j 4 św iec.

§ 3
W yrób w ieńców  adw en tow ych  o  w iększych  ro z m ia ­

ra c h  jak  p o d an o  w § 1 je s t  n iedozw olony .

§ 4
O  ile  k lie n t so b ie  życzy w ien iec  ozd o b n y  ze  w s tą ­

żeczkam i, to  sp rz e d a w c a  ie s t obow iązany  u s ta lić  k o sz ta  
p rz e d  sp rz e d a ż ą  w przeciw nym  ra z ie  sp rz e d a w c a  n ie  m a 
p ra w a  w ięcej żą d ać  — W ieńce z o zd o b am i m ogą być 
w tedy sp rz e d a w a n e  lu b  w ystaw iane , o  ile  w danym  p r z e d ­
s ię b io rs tw ie  s ą  te ż  w ień ce  bez o zd ó b .

§ 5
P rz e k ro c z e n ia  w o b ec  n in ie jsz eg o  z a rz ą d z e n ia , b ęd ą  

n a  p o d s ta w ie  § 6  u staw y  o u s ta la n iu  ce n  k a ra n e .
§ 6

Z dn iem  20 l is to p a d a  b ie żą ce g o  ro k u  w chodz i w 
życie n in ie jsz e  z a rząd z en ie . Z tym  sam ym  dn iem  tra c ą  
sw ą w ażn o ść  w sze lk ie  d o ty c h cz as  o b o w ią z u ją c e  z a rz ą ­
d zen ia  w d y stry k c ie  rad o m sk im .

R adom , d n ia  17 lis to p a d a  1941 ro k u

G u b e rn a to r  D y stry k tu  R a d o m sk ieg o  
z p . ( - )  V O I G T 

K ierow nik  U rzędu  U sta la n ia  C en

do kowalskiego
D w a j

uczniowie zawodu

D w a j

uczniowie zawodu ślusarsk iego
jeden uczeń do bfura

mogą się zgłosić
Nauka odbywać się będzie na warunkach 
kształcenia uczniów rzemieślniczych wzgl. 
biurowych obowiązujących n a  t e r e n i e  

Gene. alnego Gubernatorstwa

Fabryka „STAL” w Jędrzejowie
H a u p ts tra s s e  (U -L is to p a d a )  41

430

EKSPEDIENTKA względnie pr&Hykantka i chłopiec de posyłek 
od zaraz n ogą się zgłosić. — E. Srymczak, Jędrzejów, 
U-Listopada 5 . Zegarmistrz. 434

Na śiv. N i k o ł a j a  451
Najmilszym podarunkiem dla dzieci są

łU ŻU lW  k  Komorowicz i S-ka
I  ™  I  --------- Ję d rz e jó w , R ynek  19



Str. 4 N O W Y  C Z A S Nr 142

Gratulacje FUhrera pod adresem  szefów  państw 
zjednoczonych w pakcie antykominternowskim 
oraz  pod adresem Mussoliniego i marsz. Antonescu

Z okazji podpisania protokółu w sprawie 
przedłużenia układu przeciwko międzynaro­
dówce komunistycznej oraz w sprawie przy­
stąpienia dalszych siedmiu państw, Ffihrer prze­
słał gratulacje szefom państw zjednoczonych 
w pakcie antykominternowskim jak również 
Mussoliniemu i marszałkowi Antonescu.

Z tej samej okazji minister spraw zagra­
nicznych Ribbentrop wysłał telegramy gratula­
cyjne pod adresem ministra spraw zagranicz­
nych Japonii i Mandżukuo jak również pod 
adresem ministra spraw zagraniczn. chińskiego 
rządu narodowego.

Odjazd mężów stanu paktu antykominternowskiego 
ze stolicy Rzeszy

W ciągu czwartku popołudnia w piątek 
opuścili stolicę Rzeszy bawiący tu z okazji 
zjazdu berlińskiego przedstawiciele państw zje­
dnoczonych we froncie antybolszewicklm wraz 
z członkami swych delegacy]. Odjeżdżających 
mężów stanu żegnał minister spraw zagranicz­
nych Rzeszy von Ribbentrop.

Przygotowania do obrony 
przeciwlotniczej we Władywostoku

Z Moskwy donoszą: Rozgłośnia radiowa 
w Moskwie przyniosła wiadomość o pospiesz­
nych przygotowaniach do obrony przeciwlot­
niczej na terenie Władywostoku.

Rokowania Japońsko-Amerykańskie
(Telefon od własnego korespondenta TP.)

Niewiele już istnieje nadJeil do pogodzę* 
nia rozbieżnych poglądów japonii i Stanów 
Zjednoczonych — pisze w dniu dzisiejszym  
pólurzędowa agencja Domell. Oświadcza ona, 
iż niema wobec tego żadnego powodu do ob­
jawiania oDtymizmu, jeżeli chodzi o wynik ro­
kowań z Waszyngtonem. Obecnie już można 
przypuścić, iż istnieje bardzo mało szans na 
dalsze przedłużenie rokowań.

Kurusu i Nomura 
po konferencji w Waszyngtonie

Ajencja „Transocean" otrzymuje drogą ka­
blową z  Waszyngtonu nastęoującą informację: 
Po zakończonej zapowiadanej w sensacyjnej 
formie rozmowy prezydenta Roosevelta i mini­
stra spraw zagranicznych St3nów Zjednoczonych 
Cordelia Hulla z nadzwyczajnym ambasadorem 
japońskim Kurusu i ambasadorem admirałem 
Nomurą we czwartek w Białym Domu, dyplo­
maci japońscy odmówili udzielenia przedstawi­
cielom prasy bliższych informacji na temat 
przebiegu konferencji. Kurusu odpowiedział na 
zapytanie dziennikarzy, że nie otrzymał jeszcze 
z Tokio żadnego polecenia do powrotu do kra­
ju, odmówił jednak odpowiedzi na pytanie czy 
w najbliższym czasie zamierza jeszcze raz zło­
żyć wizytę u Cordelia Hulla. Na temat propo­

zycji amerykańskich w sprawie zlikwidowania 
zagadnienia Oceanu Spokojnego, wręczonych 
we środę obu japończykom, admirał Nomura 
oświadczył, że nie otrzymał jeszcze z Tokio 
żadnego zawiadomienia o przyjęciu tych pro 
pozycyj w Japonii i z tego powodu nie może 
powiedzieć czy można je uważać jako podsta­
wę dla dalszych rokowań.

Obowiązkową służba w  marynarce 
Stanów Zjednoczonych

|ak donosi „Associated Press", minister 
marynarki Knox poinformował dziennikarzy, iż 
wskutek storpedowania, kontrtorpedowca Sta­
nów Zjednoczonych „Kearny*, zaznaczył się 
spadek ochotniczych zgłoszeń do marynarki 
północno-amerykańskiej o 15 proc. W związku 
z tym minister nadmienił o możliwości wpro­
wadzenia na przyszłość w Stanach Zjednoczo­
nych obowiązkowej służby w marynarce Sta­
nów Zjednoczonych.
i

Amerykanie w dalszym ciągu usadawiaję się 
w północnej Irlandii

Do jakiego stopnia Amerykanie usadowili 
się już w Północnej Irlandii, wynika z pewnego 
sprawozdania, zamieszczonego w „Exchange 
Telegraph", donoszącego z Bolfastu, iż do Pół­
nocnej Irlandii stale przybywa drogą lotniczą 
z Islandii materiał techniczny otaz liczba ame­
rykańskich inżynierów lotniczych i personelu, 
przybywających do Północnej Irlandii stale 
wzrasta. Londyn obserwuje — jak podają czyn­
niki zagraniczne — z największą wstrzemięźli­
wością tego rodzaju rozwój' wypadków.

Madagaskar deklaruje 
wierność marsz. Petainowi

Generalny gubernator Madagaskaru w wy­
niku uchwały rady zarządzającej tego kraju 
przesłał na ręce marszałka Petaina deklarację 
wierno poddańczą. W orędziu tym podkreślił, 
że Madagaskar oświadcza się za bezwzglę- 
dnem poparciem polityki marszałka.

Australijczycy nie chcą być żerem dla 
arm at angielskich

Według depeszy Reutera z Canbera mini­
ster wojny Australii Forde w złożonym w śro­
dę oświadczeniu wyraził stę, iż gabinet przy­
znał rację naczelnemu dowódcy australijskiemu 
Biameyowi, że byłoby rzeczą pożądaną, gdyby 
w operacjach bojowych, jakie w przyszłości 
rozgrywać się będą na centralnym W schodzie, 
mogły walczyć australijskie wojska imperialne 
w zwartym korpusie zamiast jako rozczłonko­
wane jednostki na poszczególnych odcinkach 
frontu. Premier Curtis zamierza przekazać ten au­
stralijski punkt widzenia rządowi londyńskiemu. 
— 1 — ............... —■■■
Podania w języku niemieckim,

tłum aczenie dokum entów rosyjskich  
na język niem iecki, przepisyw anie na 

370 m aszynie. A dres w „Nowym Czasie".

Plac pad budowę nowego 
gmachu

„Jak E uropa  będzie w ygląda ła  po w o jn ie ?  —  
Czym się zakończy o b ecn a  w o jna  ? —  jak ie  b ę d ą  jej 
skutki d la  ludów europejskich  ?* —  oto są  py tan ia  
em ocjonu jące  i d enerw u jące  cały św ia t.  D okładnych  
I szczegółow ych p lanów  politycznych  nie u jaw niła  
żadna  ze- s tron wojujących, j e s t  jed n ak  d uża  różnica 
w  stawianiu kwestii  przez p ań s tw a  osi, a przez św iat 
anglosaski. O to  Niemcy wysynęły hasło  nowej E uropy, 
now ego porządku  E uropejsk iego . Now y porządek  
Europy  miałby się opierać  na s o l i d a r y ź m i e  k o n t y ­
n e n t u  e u r o p e j s k i e g o ,  który zastąp iłby  p o w o jen n y  
par tykularyzm  1 egocentrycyzm  pań s tw  i pań s tew ek  
europejskich . <W imię wspólnoty  Interesów, p ań s tw a  
europejsk ie  m usiałyby łagodzić i za ła tw iać sw e spory  
po lubow nie ,  a prak tyczny  przykład w jaki sp o só b  
należa łoby  to uczynić, dały W ęgry, B ułgaria  i Rumunia, 
w p rzeprow adzen iu  w  sp o s ó b  poko jow y  rewizji swych 
g ran ic .  Solidaryzm  polityczny państw  europejsk ich , 
p rasa  n iem iecko-w łoska  p o rów na ła  z zasad ą  so lida­
ryzmu narodow ego  1 gospodarczego , który zas tąp ił  w  
p a ń s tw a c h  tych w alkę  k las  oraz podz  a ł  go sp o d a rczy  
na  w a rs tw ę  kap ita l is tów  i w yzyskiw anych.

T ak iem u program om i p a ń s tw a  ang losask ie  prze­
ciwstawiły hasło  dem okrac ji ,  nic jed n ak  bliżej nie 
m ów iąc ,  jak  ta  dem okrac ja  ma w y g ląd ać -w  k o n k re t­
nej pos tac i  geografii politycznej.. P o n iew aż  jed n ak  w 
skmej Anglii i S tan ach  Z jednoczonych  dyk ta tarsk ie  
reformy C hurchilla  i Roosevelta  coraz bardziej uszczu­
p lają  p raw a dem okra tyczne ,  hasło  dem okracji  s ta je  
się je szcze  bardziej mgliste  i nic nie m ów iące . P ro ­
g ram  zaś  tak  zw anych  ośm iu  punk tów , og łoszonych  
p rzez Roosevelta  i C hurch illa  p o  ich konferencji na 
s ta tku , jest  złym n aś ladow an iem  punktów  w ilso n o w ­
skich i tym mniej przekonyw ują , im dok ładn ie j  ludzie 
sobie  p rzypom inają ,  co się s ta ło  z p rogram em  W ilsona , 
jak  w ygląda ła  i do czego dop row adz iła  Liga N arodów , 
jak  w y g ląda ł  cały system  wersalski oraz p ozaw arsa lsk i ,  
k tóry doprow adził ,  b o  m usiał dop row adz ić ,  do  now ej 
w o jny  europejskiej.  Anglicy i Amerykanie  nie m ó w ią  
nic, jak ma w yglądać  n o w a  Europa. Za to przelicy- 
to w u ją  się w opisach  pognęb ien ia  Niemiec na  w y p a ­
dek sw eg o  zw ycięs tw a , d ochodząc  do tak iego  absu rd u ,  
jak  n a  przykład pro jek t  o przym usow ej f m asow ej 
sterylizacji 80  m ilionow ego narodu . W  zw alczaniu zaś 
n iem lecko-w łoskiego  hasła  o now ej Europie , wykazuje 
na obecne p rzym usow e  środki, s ta s o w a n e  na  te re n a c h  
europejskich obję tych  w ojną , jako n a  rzekom e wzory 
o w e j  now ej Europy. Oczywiście, źe z taką  sa m ą  racją  
m o in a b y  w skazyw ać na ang ie lską  b lokadę  g łodow ą, 
na  pirackie  ńietody n a p a d a n ia  na okręty francusk ie  
czy też h iszpańsk ie  i na dyktatorskie  zapędy  Churchilla , 
jak o  na c o ś  t rw a łego  i s ta łego , co A n g l i a  i A m e r y k a  
zam iem ierza ją  w prow adz ić  do system u swej nowej 
Europy 1

Tym czasem  E u ro p a  je s t  gm achem , k tóry  ro zp ad ł  
s ię  w  gruzy. Pozos ta ł  plac  b u d o w lan y ,  na  którym 
pow stać  m a gm ach  nowy Nie należy p laęh  b u d o w la ­
nego  u tożsam iać  z sam ym  g m achem . P lace  b u d o w ­
lane  nie są  n ig iy  zbyt upo rządkow ane  i system atyczne . 
S ą  zarzucone im te r ia łe m  b u d o w lan y m , w śród  k tórego 
m ogą  o r ien tow ać się  jedynie  fachowcy, a  k tó reg o  
znaczenie  jes t  d la  la ików  częs tok roć  zupełnie  n iez ro ­
zum iałe . F an taz ja  p rzy godnego  w idza, g o to w a  jes t  
n ie jednokro tn ie  przypisać tej lub innej ka tegorii  części 
bud u lco w y ch  zupełnie  fałszywe znaczenie . Jeszcze 
mniej m ożna  mleć pretensji  do wyglądu p lacu  b u d o ­
w lanego , jeśli rów nocześn ie  ze w stępnym i robotam i 
budow lanym i należy bronić sw eko  placu przed a takam i 
z zewnątrz. O czywiście  też, że zimne fundam en ty  
i p ie rw sze  mury nie m ają  nic w spó ln eg o  z tą  w y g o d ą  
i tym komfortem, j /k ie  panu ją  w gotow ym , um eb lo ­
w anym , up iększonym  gm achu  1

O b ecn ie  jes teśm y św iadkam i d op ie ro  na jbardz ie j  
początkowych prac nad w znoszeniem  gm achu  nowej 
Europy- A jed n ak  kontury  now ego  g m ach u  już 
w zn o szą  się. M ożna już mieć pew ne  w yobrażen ie  o 
szerok ich  zarysach  budow y. S n o p  św ia tła  na  plamy 
owe, rzuciła w o jna  o* w schodzie  Europy: pozyskanie  
d la  Europy olbrzymich przestrzeni, które do tychczas 
były wykluczone ze w spólnoty  eu rope jsk ie j ,  o lbrzym ie 
przestrzenie, które  m o g ą  stać się zarów no  n iew yczer­
panym  źródłem  produk tów  rolniczych 1 su row ców , jak  
rów nież  n ienasyconym  te renem  zbytu w yro b ó w  prze­
m ysłow ych.

M ówić dziś  o nowej E u ro p ie ,  jako  o czym ś g o ­
towym, jest  zupełnym  nonsensem . N ow a E u ro p a  rodzi 
s ię  w śród  boków  g igantycznych  w alk , k tórym  to w a ­
rzyszy cierpienie  milionów ludzi. Nie ma jednak  w ą t ­
pliwości, że n a  cb ecay m  europejsk im  p iacu b u d o w la ­
nym pow stan ie  now y gm ach, który będzie silnieszy 
i tw alszy  o d  gm achu, w zniesionego  w  roku  1915 
przez budow niczych  wersalskich .

Unieważniam dow ód osobisty, wydany przez Zarzqd Gminy 
Sędziszów , na  nazw isko M alarski Tadeusz, zamieszkały 
w P o leszc icach , gminy Sędziszów. 428

Unieważniam dowód osobisty , wydany przez Zarzqd Gminy 
Sobków , na nazw isko Patrzałek  Stanisław , zam ieszkały 
w Staniew icach. pow iat Jędrzejów . 429

Unieważniam dow ód osobisty , wydany dnia 12 listopada 1941 r. 
n r 595 przez Z arząd  Gminy Mslyczów, na nazw isko Ko­
łodziej M ichalina, zam ieszkała w Tarnaw ie. 432

I  Dnia 2 grudnia 1941 r. jako w pierwszą bolesną rocznicę I
śm ierci ukochanego Męża i Ojca

+ , • •
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T E O D O R A

K M  A N  A
za spokój J e g o  d u s z y  odprawiona zostanie Msza św. 
o g. 8 rano w kościele Trójcy Sw. przed głównym ołtarzem  
na którą ż y c z l i w y c h  p a m i ę c i  Z m a r ł e g o  zapraszają

Żona i Syn433


